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Rokossowski wodzem 
sił satelickich

Rokossowski przewidziany 
jest na wodza naczelnego so­
wieckiego odpowiednika N.A. 
T.O. — twierdzi korespondent 
dyplomatyczny ,, Evening 
News” Melville.

Jego główna kwatera — 
,,wschodni SHAPE” — mieścić 
się ma w Warszawie.

Według informacji dzienni­
ka londyńskiego, Rokossow­
ski zakończył właśnie podróż 
inspekcyjną wzdłuż linii de- 
markacyjnej w Niemczech. 
Miał on także objechać obsza­
ry na pograniczu ppmiędzy 
Niemcami wschodnimi a Pol­
ską i Czechosłowacją.

Rokossowskiemu towarzy­
szyć miał w tej podróży inspek­
cyjnej marsz. Koniew, jak 
również marsz, von Paulus, 
dowódca niemiecki wzięty do 
niewoli pod Stalingradem i 
patronujący komitetowi stwo­
rzonemu przez oficerów nie­
mieckich w Rosji. Również 
jeden z generałów czeskich 
brał udział w tym objeździć.

W skład armii pod dowódz­
twem Rokossowskiego wesz­
łyby również planowane dywi­
zje wschodnio-niemieckie.

Wydatki na wojsko w Kraju
Rokossowski dysponuje 

obecnie blisko czterokrotnie 
większymi środkami pienięż­
nymi, niż w chwili obejmowa­
nia władzy. Oficjalny budżet 
jego sił zbrojnych wynosi bo­
wiem już 6.600.000.000 złotych, 
gdy w 1949 roku wynosił za­
ledwie równowartość 1.800. 
000.000! Tym samym utrzy­
manie rozbudowynych sił 
zbrojnych pochłania już 10,6% 
całości wydatków, bierutowej 
•Polski, gdy w 1950 roku po­
chłaniało tylko 6,8%. De facto 
jej wymuszone zbrojenia kosz­
tują oczywiście znacznie wię­
cej, ponieważ oficjalny bu­
dżet ministerstwa wojny nie 
obejmuje olbrzymich wydat­
ków na oddziały Bezpieki, ani 
rozbudowy przemysłu zbroje­
niowego, ani prac terenowych. 
Wydatki na służbę bezpieczeń­
stwa, więziennictwo i sądow­
nictwo wzrosły od' ubiegłego 
roku o 677 milionów złotych 
do 7.371 milionów złotych. Na 
rozbudowę przemysłu, prze­
ważnie ciężkiego a częściowo 
zbrojeniowego, preliminarz bu­
dżetowy przewidział 19 miliar­
dów złotych nie licząc 3 mi­
liardów na szkolenie przemy­
słowe, ważne także z punktu 
widzenia, potencjału wojenne­
go. W sumie (po doliczeniu 
części trzymiliardowej „rezer­
wy ogólnego budżetu”) można 
określić faktyczne wydatki 
zbrojeniowe na 11 do 12 mi­
liardów złotych. Suma ta jest 
ogromna, biorąc pod uwagę, 
że dochód narodowy nie prze­
kracza 100 miliardów.

Koło w Amsterdamie 
w rocznicę 

bitwy o Monte Cassino
Koło SPK w Amsterdam 

(Holandia) uczciło ośmą rocz­
nicę bitwy o Monte Cassino 
Mszą św. w kaplicy Magden- 
huis za dusze poległych żoł­
nierzy oraz wieczornicą w 
Klubie przy Stadhouderskade.

Federacja Kombatantów 
Europy Środkowej i Wschodniej

Byli żołnierze narodów Euro­
py Środkowo-Wschodniej u- 
tworzylj Federację Kombatan­
tów, w skład której weszli b. 
żołnierze Polskich Sił Zbroj­
nych. węgierskie Comradeship 
of the Hungarian Warriors, 
Czeskoslovenska Legie v Exi- 
lu a niebawem mają się też 
przyłączyć kombatanci sło­
waccy. Na czele Federacji stoi 
wiceprezes Zarządu Główne­
go SPK, kol. T. Korycki. 
Sekretarzem jest Czech, R. 
Kopecky.

Ostatnio Federacja Komba­
tantów z Europy Środkowo-

Wschodniej wystosowała me­
morandum do Naczelnego Do­
wództwa Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych (NATO), 
do brytyjskiego Ministerstwa 
Wojny, do rządów mocarstw 
zachodnich, komitetu Wolnej 
Europy oraz do organizacji 
kombatanckich w krajach ża- 
chodnich w sprawie zaciągu 
b. żołnierzy armij środkowo­
wschodnich.

Federacja odrzuca koncep­
cję legionów cudzoziemskich, 
wcielanie b. żołnierzy środko- 
wo-wschodnio-europejskich do 
armij zachodnich jak też pró­

by dywersji w krajach macie­
rzystych. Jedynym rozwiąza­
niem jest ..wykorzystanie ma­
teriału ludzkiego uchodźców 
z państw za żelazną kurtyną 
i zorganizowanie ich, w chwi­
li potrzeby, w Armię środko­
wo - Wschodnio - Europejską, 
złożoną z kontyngentów naro­
dowych pod wspólnym do­
wództwem sprzymierzonych.”

Jako najpilniejszy dezyde­
rat wysuwa Federacja ewa­
kuację obozów uchodźców w 
Niemczech i umieszczenie ich 
w krajach zachodnich.

Szkoły Młodszych Ochotniczek
Dnia 15 czerwca 1952 roku 

odbędzie się w Londynie 
zjazd wychowawców i wy­
chowanek byłych Szkół Młod­
szych Ochotniczek, obejmu­
jący nauczycielstwo, uczen­
nice i wszystkich współpra­
cowników. Zjazd ten został 
zwołany z okazji 10-lecia po­
wstania szkół, które zostały 
powołane do życia rozkazem 
P.S. Zbr. w Z.S.S.R. dnia 20 
maja. 1942 roku.

Skupiły one młodzież, napły­
wającą licznie z całej Rosji i 
rozpoczęły pracę w niezwyk­
le trudnych warunkach. Po 
przyjeździe na teren Palesty­
ny i wejściu w skład szkół 
junackich Szkoły Młodszych 
Ochotniczek rozrosły się do 
zespołu obejmującego szkołę 
powszechną, dwa gimnazja 
ogólnokszta cące, gimnazjum 
kupieckie oraz trzy licea: hu­
manistyczne, pedagogiczne i 
administi acyjno-handlowe.

Przez 6 lat swego istnienia 
Szkoły Młodszych Ochotni­
czek wydały 466 matur liceal­
nych i 645 świadectw ukoń­
czenia gimnazjum. Przywio­
zły do Anglii bibliotekę liczą­

cą 19.007 książek, gabinet fi­
zyczny j przyrodniczo-geo- 
graficzny. Stan liczebny Szkół 
wahał się od 1036 do ponad 
400 uczennic w chwili przy­
jazdu do Anglii.

Przez szereg lat Szkoły te 
były domem i ośrodkiem pol­
skości dla wielu setek dziew­
cząt. Ich wielkie osiągnięcia 
wynikły z ofiarnej pracy gro­
na nauczycielskiego i wycho­
wawców oraz z zapału mło­
dzieży, garnącej się do nauki 
w najtrudniejszych nawet 
warunkach.

Przeżyte wspólnie lata dp

dziś stanowią silną więź po­
między wszystkimi, którzy w 
jakikolwiek sposób wnieśli 
wkład swej pracy do dorobku 
Szkół. Obchód dziesięciolecia 
jest okazją do spotkania się, 
odnowienia wspomnień j daw­
niej zadzierzgniętych węzłów 
przyjaźni.

Zjazd rozpocznie się o 12-tej 
Mszą świętą,którą odprawi 
ksiądz Kołodziejczyk w Ko­
ściele Polskim na Devonia Rd., 
poczem nastąpi zebranie w 
świetlicy 4, Devonia Rd. i 
wspólny obiad tamże; herbat­
ka towarzyska zakończy zjazd.

Koniec sprawy T. Wyrwy
Wedle nadeszłych z Chica­

go wiadomości prokurator 
tamtejszy prowadzący śledz­
two w głośnej sprawie Tade­
usza Wyrwy, który odmówił 
wstąpienia do armii amery­
kańskiej, umorzył dochodze­
nia wobec stwierdzenia, że 
Wyrwa służył w szeregach 
Armii Krajowej w czasie oku­

pacji Polski przez Niemców.

W tygodniku „Orzeł Biały” 
z dnia 7 czerwca b.r. ukazał 
się list Tadeusza Wyrwy, w 
którym stwierdza on, że ni­
gdy nie był aresztowany przez 
władze amerykańskie. Jedynie 
dwukrotnie wzywano go przed 
komisję poborową.

Co to jest Akcja Katolicka?
W związku z często spo­

tykanym wśród naszego 
uchodźstwa brakiem zrozu­
mienia istoty Akcji Katolic­
kiej i uważania jej mylnie 
za jedną z licznych organi­
zacji społecznych lub teę za 
bractwo kościelne, korzy­
stamy z uprzejmości Redak­
cji „Polski Walczącej-Kom- 
batanta Polskiego na Ob­
czyźnie”, aby umieścić to 
krótkie wyjaśnienie:
Akcja Katolicka jest to dzia­

łalność ludzi świeckich, któ­
rzy mając pełne i głębokie po­
czucie rzeczywistości, wiedzą, 
że jest Róg i że człowiek obda­
rzony duszą nieśmiertelną, 

, przez nią, nie gdzie indziej, 
jak tylko w Bogu znajdzie swe 
szczęście.

Tak myślący człowiek nie 
będzie patrzył obojętnie na 
dzieci, przebywające po 
siedem godzin pozą domem w 
szkole, w której nikt nie mówi 
im o Bogu, a przeciwnie mo­

gą tam tylko usłyszeć drwiny 
ze świętych dla nas tematów.

Nie będzie patrzył obojętnie 
na swe otoczenie, środowisko, 
w którym mieszka i pracuje; 
będzie je widział we właści­
wym świetle nauki Chrystuso­
wej i będzie działał kierując 
się sprawiedliwością i miło­
ścią Boga i bliźniego.

Akcja Katolicka rozciąga się 
na wszystkie dziedziny życia 
ludzkiego i żaden z jej człon­
ków nie ma prawa mówić: to 
do mnie nie należy, a cóż to 
mnie obchodzi, to sprawa 
księdza. W kościele nie ma 
dwóch warstw: podziału na 
duchowieństwo i świeckich. 
Jest jedno Ciało Mistyczne 
Chrystusa, a każdy przez 
Chrzest św. staje sfę organem 
tego Ciała i musi całym swoim 
życiem starać się o to, aby 
dobrze pełnić swe funkcje dla 
dobra całości, utrzymując sie­
bie w zdrowiu moralnym. 

Odpowiedzialność za całość 
zmusza nas do działania.

Nie jest zatem Akcją Kato­
licką wycofanie się z życia 
zbiorowego dla kultywowa­
nia własnej pobożności bez ży­
wej, czynnej łączności ze śro­
dowiskiem, jego potrzebami, 
kłopotami, bolączkami i zada­
niami ogólno-ludzkimi. Nie 
jest też Akcją Katolicką naj­
lepiej prowadzona praca spo­
łeczna, oświatowa, czy chary­
tatywna. o ile nie jest ściśle 
związana z hierarchią.

Papieże Akcji Katolickiej, 
od Piusa X do Piusa XII wy­
magają od. członków Kościo­
ła świadomej, żywej współ­
pracy z hierarchią w celu re- 
chrystianizacji spoganiałego 
świata.

Dom, rodzina, warsztat pra­
cy, znajomi, instytucje i orga­
nizacje, do których należą — 
są terenami działalności człon­
ków Akcji Katolickiej.

Polacy na Kongresie 
Eucharystycznym 

w Barcelonie
(PAT) w Kongresie Eucha­

rystycznym w Barcelonie, któ­
ry zakończył się w ub. sobotę 
31 maja br. brała udział grupa 
polska pod przewodnictweąi 
ks. biskupa Gawliny. Spo­
łeczeństwo hiszpańskie dało 
przy tej okazji szczególnie 
wiele dowodów przyjaźni wo­
bec Polaków.

Na Kongresie obecny był 
gen. Władysław Anders, bar­
dzo serdecznie " witany przez 
przedstawicieli hiszpańskich 
władz wojskowych i cywil­
nych oraz dostojników Kościo­
ła.

Dnia 29 maja Generał An­
ders złożył wizytę obecnemu 
na Kongresie szefowi państwa, 
gen. Franco, przeprowadza­
jąc z nim dłuższą rozmowę w 
obecności Posła R.P. w Mad­
rycie, min. J. Potockiego.

Po spotkaniu kardynałem 
F. Spellmanem tegoż dnia gen. 
Anders wziął udział w przy­
jęciu w miejscowym Konsu­
lacie R.P.

Dnia 30 maja odprawiona 
została na Placu Piusa XII 
Msza św. Pontyfikalna na in­
tencję narodów ujarzmionych. 
Gen. Anders przybył również 
później na Mszę św. połową 
dla armii hiszpańskiej i był 
obecny na defiladzie wojsko­
wej.

„Najpierw wolność”
W niedzielę dnia 15 czerw­

ca b.r. odbędzie się w Manche­
ster wielka manifestacja anty­
komunistyczna. Manifestacja, 
odbędzie się pod hasłem 
„Wpierw wolność” — „Free­
dom First”.

Głównym celem manifesta­
cji będzie wykazanie obłudy 
komunistycznej propagandy 
„pokoju”, prowadzonej w cza­
sie, gdy narody Europy środ­
kowej i Wschodniej oraz na­
rody Azji pozostają w sowiec­
kiej niewoli. Manifestację 
przygotowuje Komitet pod 
przewodnictwem Aiderman 
Miss Kingsmill Jones, prezes­
ki Anglo-Polish Society w 
Manchester. Celem manifesta­
cji jest między innymi pod­
kreślenie potrzeby ścisłego 
współdziałania społeczeństwa 
brytyjskiego z uchodźcami po­
litycznymi i wykorzystania 
ich doświadczeń we wspólnej 
walce z moskiewskim impe­
rializmem.

Po przemówieniach wybit­
nych brytyjskich polityków i 
działaczy społecznych z abiqf- 
rą głos przedstawiciele ucie­
miężonych przez Moskwę na­
rodów jako świadkowie rze­
czywistości sowieckiej. Pol­
skim mówcą będzie znany 
pisarz Gustaw Herling Gru­
dziński.

Część drugą manifestacji 
stanowić będzie koncert mu­
zyki ludowej narodów Euro­
py Środkowo-Wschodniej, w 
którym wezmą m.in. udział 
chóry serbski, ukraiński i pol­
skie. Janina Wtórzecka wyko­
na szereg polskich pieśni lu­
dowych.

Manifestacja odbędzie się w 
Free Trade Hall, obok ratu­
sza. o godz. 3 po po_ł.

Wstęp wolny, ale wyłącz­
nie za zaproszeniami, które 
wydaje Komitet w Domu 
Kombatanta.
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D obre wieści z Australii
DOM POLSKI 

W MELBOURNE

Polskie. Siostry Zmartwych­
wstanki w Melbourne (Aust­
ralia) otrzymały piękny dom 
dzięki inicjatywie O. Janusa, 
ofiarności i wysiłkom Polonii 
australijskiej, zwłaszcza ze 
stanu Victoria oraz poparciu 
arcybiskupa D. Mannixa. O- 
biekt ten pomieści dom dziecka 
polskiego i centralny dom 
sióstr. Całość zakupiono za 18 
tys. funtów. Siostry wpłaciły 
3 tysiące, na resztę zaciągnię^ 
to pożyczkę, poręczoną przez 
arcybiskupa. Prawo własno­
ści należy do Sióstr Zmar­
twychwstanek. '

W domu tym, który zapew­
ne stanie się ośrodkiem du­
chowego życia Polonii austra­
lijskiej, znajdą też pomiesz­
czenie religijno-patriotyczne 
organizacje ' polskie. (IPAK)

KORESPONDENCYJNY 
UNIWERSYTET LUDOWY

Ruchliwe Zrzeszenie Byłych 
Wartowników Polskich na te­
renie Australii (t.j. dawnych 
żołnierzy kompanii wartowni­
czych w Niemczech) urucho­
miło na temtejszym terenie 
dwje niezmiernie 'pożyteczne 
imprezy.

Jedną z nich jest ,,Polska 
Biblioteka Ruchoma”, która 
w ciągu kilku miesięcy zdo­
łała. skompletować 350 ksią­
żek, obsługując^ 86 czytelni­
ków.

Byli wartownicy przystępu­
ją obecnie do realizacji Kores­
pondencyjnego Kursu Uni­
wersytetu Ludowego w zakre­
sie od 5 klasy szkoły powsze­
chnej do 4 klasy gimnazjum. 
Informacji udziela: S. Gorzki, 
4, Queen Str., Glebe, N.S.W.

POLSKI MAGAZYN 
ILUSTROWANY

W Perth w Zachodniej 
Australii zaczął się ukazywać 
,,polski magazyn ilustrowa­
ny” pod tytułem „Echo — Opo­
wiadania”. Jest to miesięcz­
nik o treści rozrywko wo-in­
formacyjnej. Cena egzempla­
rza wynosi 2 sh. Adres redak­
cji: 118, Aberdeen Str., Perth, 
W. A., Australia.

W pierwszym zeszycie za­
mieszczono kilka opowiadań, 
szereg inteligentnie opraco­
wanych ciekawostek, rozryw­
ki umysłowe itp. Jest też nie­
odzowny na tamtejszym tere­
nie dział w języku angielskim, 
który przynosi m.in. omówie­
nie książki Kazimierza Wie­
rzyńskiego o Chopinie.

Zjazd Sł ow. Weteranów
Organizacja Stowarzysze­

nia Weteranów Armii Polskiej 
w Ameryce, popularnie zwa­
na SWAP, założona została w 
1921 r. w Cleveland, Ohio przez 
powracających z wojny ochot­
ników Armii Polskiej we 
Francji. W latach później­
szych, kiedy zaczęli przyby­
wać do Ameryki byli wojskow; 
Armii Polskiej z I Wojny 
Światowej otwarto szeregi tej 
polonijnej organizacji wete-x 
rańskiej dla weteranów Pol­
skich Sił Zbrojnych II wojny.

Obecne Stowarzyszenie po­
siada 134 placówki, rozsiane 
po Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie. Poza skupianiem 
b. wojskowych w szeregi tej 
jedynej na terenie Ameryki 
organizacji weterańskiej Pol­
skich Sil Zbrojnych z I i II 
Wojny, najważniejszą czyn­
nością SWAP jest pomoc in­
walidom, chorjrm i wetera­
nom starcom, niezdolnym do 
pracy zarobkowej.

Hołd żołnierzom Wielkiej 
Emigracji

Co roku Towarzystwo Hi­
storyczno-Literackie organizu­
je uroczystą pielgrzymkę na 
cmentarz zasłużonych Pola­
ków z okresu Wielkiej Emi­
gracji w Montmorency.

W niedzielę dnia 8 czerwca 
b.r. ks. A. Gałęzewski odpra­
wił w kościele parafialnym w 
Montmorency Mszę św, za du­
sze J.U. Niemcewicza, gen. 
Kniaziewicza i innych zmar­
łych na emigracji Polaków. 
Kazanie wygłosił ks. Jan 
Rupp, prałat Jego świątobli­
wości, wikariusz genei alny 
Paryża.

Po nabożeństwie odbyła się 
pielgrzymka na cmentarz i 
złożenie kwiatów na grobach.

Pomnik w Montbard
W dniu 1 czerwca rb. na 

cmentarzu w Montbard odby­
ło się odsłonięcie pomnika ku 
czci poległych w 1940 roku 
żołnierzy 1Ö Brygady Kawa­
lerii Pancernej, dowodzonej 
przez gen. Stanisława Macz­
ka.

Pomnik powstał z inicjaty­
wy i staraniem Komitetu Po­
laków z Montbard j okolicy 
pod przewodnictwem p. Kazi­
mierza Kaczorowskiego.

Przypomnieć tu należy, że 
w roku 1949 z inicjatywy pla­
cówki nr. 15 SWAP w mieście 
Gary, w stanie Indiana odbyła 
się 18 września pierwsza na 
terenie Ameryki akademia 
żałobna ku uczczeniu pamięci 
Żołnierzy Polskich, zamordo­
wanych w Katyniu. W dwa 
lata później 18 września 1950 

f

„Kwatera nad

r. Kongres Amerykański jed­
nomyślną uchwałą powołał 
Komisję' Katyńską. Przewod­
niczącym jej został kongres- 
man z miasta Gary p. J. Mad­
den, który też jest członkiem 
bratniej amerykańskiej orga­
nizacji kombatanckiej Ameri­
can Legion. (PAT)

I

Adriatykiem"
najpopularniejszą sztuką na emigracji

.,Kwatera nad Adriatykiem” 
pióra kol. Napoleona Sądka, 
która pojawiła się już w trze­
cim wydaniu nakładem Wy­
działu Kultury i Oświaty Za­
rządu Gł. SPK, podbiła czytel­
ników polskich na szerokim 
świecie. W ślad za powodze­
niem czytelniczym idą co raz 
liczniejsze przedstawienia.

W dniu 14 czerwca odbędzie 
się wznowienie sztuki w sali 
Consejo de Mujeres w Buenos 
Aires. ,,Kwaterę” wystawia 
Teatr Polski w reżyserii Wan­
dy Zbierzowskiej-Frydrycho- 
wej.

Z końcem kwietnia b.r. 
,,Kwaterę nad Adriatykiem” 
wystawił Teatr ,,Rozmaito­
ści” w Detroit (Stany Zjedn.).

„MARSZ KOMBATANTÓW” 
muzyka Jana Markowskiego 
tekst Wiktora Budzyńskiego

Wydawnictwo Koła SPK Nr 11/SW 
w Londynie

Cena 1 szyling
Do nabycia 18, Queens Gate 
Terrace, London, S.W.7 kiosk 
Centrali Handlowej SPn. oraz 

w sekretariacie Koła SPK Nr 11

KOMBATANCI w kanadzie
Odczyt o .położeniu osie­

dleńców w Kanadzie oraz o 
możliwościach dalszego osie­
dlenia wygłosił bawiący w 
Londynie kol. Z. Celkshowski.

Adres kol. Rawskiego
W związku z nadsyłaniem 

licznych listów do kol. RAW­
SKIEGO, członka Komórki 
Łącznikowej SPK w Stanach 
Zjednoczonych, na jego sta­
ry adres, prosi on o ponowne 
podanie jego adresu aktual­
nego: 1165, Milwaukee av., 
Chicago 22, 111.. USA.

Jak donosi prasa polonjijna, 
„było to najlepsze przedsta­
wienie teatralne w Detroit w 
ciągu ostatnich 7 lat, t.j. od za­
kończenia wojny”. Sztukę re- 
żyserował ko1 Stanisław Ja­
nicki, występujący również ja­
ko aktor.

Dnia 25 maja b.r. Koło Mi­
łośników Sceny w Edynbur­
gu powtórzyło przedstawienie 
,, Kwatery”.

imprezy towarzyskie 
Koła Croydon

W dniu 31 maja b.r. Koło 
SPK nr. 123 w Croydon urzą­
dziło po raz pierwszy na tym 
terenie wieczór taneczny dla 
Polaków j zaproszonych go­
ści. Impreza spotkała się z 
przychylnym oddźwiękiem za­
równo wśród członków Koła, 
jak też i rodaków spoza na­
szej organizacji.

Po południu tego samego 
dnia odbyła się zabawa dla 
dzieci, które po raz pierwszy 
miały okazję do spotkania się 
w liczniejszym gronie.

HUMOR

Zły sposób
Pewien Rumun postanowił 

popełnić samobójstwo, ale 
nie miał rewolweru, ani tru­
cizny, ani sznura. Stanął 
więc przed wspaniałą rezy- 
dencj ą komunistycznej dyk- 
tatorki Anny Pauker i zaczął 
krzyczeć: ,,Powiesić Anne 
Pauker, cierniężycielkę naro­
du rumuńskiego“. Był pe­
wien, że za chwilę policja go 
zastrzeli, gdy jednak poli­
cjanci nadbiegli, pytali en­
tuzjastycznie; .,Towarzyszu, 
czy to Amerykanie już przy­
szli?“.

Ż Y C I ■ SPORTOWE

Biegi narodowe

Reżym w Kraju niszczy systematycznie tradycję polską, 
m.in. w dziedzinie sportu. Zakazano n.p. najpiękniejszej, 
masowej imprezy sportowej — ,,Biegów Narodowych.", 
w których startowało corocznie tysiące młodzieży, poczyna­
jąc od takich mistrzów, jak Kusociński i Noji, a kończąc na 
zupełnych nowicjuszach.

Okręg SPK ,,Londyn-Karpacka'T w skromnych ramach 
stara się podtrzymać tradycję ,,Biegów Narodowych na 
Emigracji", od lal organizując tę imprezę w Wimbledon 
Park.

Zdjęcie nasze przedstawia moment wręczania nagród 
zwycięzcom w tegorocznym biegu przez prezesa SPK, kol. 
T. Jurowskiego. Stoją od lewej: Parol, górnik z Rotherham 
(zajął drugie miejsce), Owsianka, uczeń i harcerz (zwycięz­
ca), Reszitny, b. oficer marynarki, kierownik sekcji lekko­
atletyczne] AZS (zajął trzecie miejsce), Szczepańkiewicz 
'K.S. ,,Młodzi"), robotnik (zajął czwarte'miejsce). A więc 
na starcie stanęli: uczeń, górnik, robotnik, oficer, zgodnie 
i bez przymusu. Stanowią oni przekrój społeczeństwa pol­
skiego na emigracji.

Mistrzostwa
DECYDUJĄCY TYDZIEŃ
Trzecia niedziela rozgrywek 

zadecyduje, które z drużyn 
będą się ubiegać ostatecznie o 
tytuł mistrza ^.łkarskiego 
Wielkiej Brytanii i które wal­
czyć będą o puhar Stowarzy­
szenia Polskich Kombatan­
tów w ,, turniej u pocieszenia“.

We wszystkich grupach 
kandydaci na mistrzów już 
się zasadniczo wyłonili, na­
tomiast Walka o tytuł wice­
mistrzów pozostaje nadal o- 
twarta.

Największą sensacją trze­
ciej niedzieli rozgrywek, bę­
dzie spotkanie Junak (daw­
niej drużyna 3 Dywizji Strzel­
ców Karpackich) z Wilnem. 
W poprzednich mistrzostwach 
tylko Wilnu udało się zremi­
sować z Ka"->atczykami.

Plan rozi --ó wek na dni 14 i 
15 b.m. jest następujący:

Grupa „Wilno“; Wilno — 
junak. Wicher — Skawa.

Grupa „Kraków“: Młodzi 
— Wisła, Kresy — Mewa.

Grupa „Warszawa“: Bał­
tyk (Wolverhapton) —- 
Polonia. Syrena — Zlot.
Grupa .,śląsk“: Ruch — 
Cracovia, Naprzód — Or­
kan.

Grupa „Lwów“: Orzeł Bia­
ły — YMCA (Sheffield),

piłkarskie
Unitas — Wawel.
Grupa „Łódź“: PKS — 
YMCA (Barnsley), Gopło 
— Czarni, Sokół ’ (Lud- 
ford) —Silesia.

Grupa „Gdańsk“; Taran 
— Zryw.

FUHAR DLA MISTRZA 
WICEMISTRZÓW GRUP

Organizatorzy, pragnąc roz­
szerzyć rozgrywki i dać szan­
se drużynom, którym nie po­
szczęściło się W grupach, po­
stanowili urządzić turniej dla 
wicemistrzów grup o puhar 
Oddziału SPK W. Brytania. 
Puhar stanie się własnością 
drużyny zwycięskiej.

Inicjatywa jest słuszna i 
sprawiedliwa, gdyż drużyny, 
którym się nie powiodło we 
wstępnych rozgrywkach, mu- 
siałyby zawiesić buty na koł­
kach aż do następnego sezo­
nu.

Turniej posieszenia będzie 
się odbywał systemem p*uha- 
rowym, równolegle do rozgry­
wek mistrzowskich.

Postanowieniem komitetu 
mistrzostw rozgrywki w 
ćwierć- i półfinałach pokry­
wają zainteresowane druży­
ny. Decyzja ta zapewne zro­
dziła się pod wpływem gło­
sów z terenu.

Komunikat
W związku z uchwałą IV 

Zjazdu Delegatów Stowarzy­
szenia Polskich Kombatantów, 
odbytego w Toronto w dniach: 
18, 19 i 20 kwietnia br., prze­
noszącą siedzibę Zarządu SPK 
do Ottawy mamy zaszczyt za­
wiadomić Szan. Kolegów, że 
tymczasowy adres Zarządu 
SPK w Kanadzie mieści się 
obecnie w Ottawie przy ulicy 
Maclaren St. 503, tel. 5-3414 
i pod tym adresem prosimy

Kanada
łaskawie kierować ewentual­
ną korespondencję.

Jednocześnie zawiadamia­
my, że otwarty został nowy 
rachunek Zarządu Głównego 
SPK, w Kanadzie w „Impe­
rial Bank of Canada” 17/5 Ot­
tawa N-8780, na które to kon­
to prosimy wpłaćać wszelkie 
należności.

Za Zarząd Główny SPK: 
W. A. Czajkowski, sekr.

oddziału


